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REKLAMA

Ostatnia sesja Rady Miasta 
w Wałczu rozpoczęła się żenują-
cym wybrykiem jednego z rad-
nych, później za to było wyjątko-
wo spokojnie, wręcz - oczywiście 
jak na warunki wałeckiej Rady 
Miasta - nudno. 

W sali sesyjnej 18 września jak 
nigdy zasiedli wszyscy radni, za-
brakło natomiast burmistrz Bogu-
sławy Towalewskiej, a kierownic-
two reprezentowali jej zastępcy, 
sekretarz i skarbnik. Po sprawnym 
ustaleniu porządku obrad, przyję-

ciu protokółów z pięciu poprzed-
nich sesji oraz kilku informacji 
i sprawozdań pochylono się nad 
sprawozdaniem Komisji Rewizyj-
nej RM z przeprowadzonych kon-

troli. Jednemu z radnych nie podo-
bało się jakimi sprawami zajmuje 
się komisja, rozpoczął w swoim 
stylu tyradę, oskarżając radnych 
i burmistrza o brak zainteresowa-

nia - zdaniem radnego - trudnymi 
tematami. Radny na podłodze sali 
sesyjnej rozwinął stosowny napis. 
Przewodniczący RM Zdzisław Ry-
der ogłosił przerwę, podczas której 

osobiście - nie zważając na pro-
testy radnego - zbierał z podłogi 
napisy.
Po uspokojeniu atmosfery w ko-

Sesja z incydentem

Sfinansowano ze środków KWW „Lepszy Wałcz - ponad podziałami”
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Jak (nie) oszukać 
Czytelnika

Po zakończeniu urlopu wycho-
wawczego, podczas którego ra-
czej umiarkowanie interesowałam 
się pracą, czekało mnie twarde 
zderzenie z rzeczywistością. Oto 
bowiem okazało się, że pod moją 
nieobecność, podejmując współ-
pracę z siecią portali, wydawca 
zgodził się nie tylko na zbudo-
wanie nowej strony internetowej, 

ale także wziął na siebie pewne 
zobowiązania, jak na przykład 
zwiększenie ruchu na rzeczonym 
portalu. Żeby pomóc to zrobić, 
redakcję odwiedził Bardzo Waż-
ny Koleś z Sieci i przeprowadził 
szkolenie, w którym na szczęście 
nie uczestniczyłam, bo wnioski 
były druzgocące. Okazało się, że 
mimo iż gazetę tworzą raczej mło-
dzi ludzie, to mentalnie są niena-
dążającymi za trendami starcami, 
ale o tym za chwilę. 
Zawód wybrałam przypadkiem, 
to miało być na chwilę. Po skoń-
czeniu studiów licencjackich nie 
bardzo wiedziałam, co chcę da-
lej robić, a ponieważ wybrałam 
studia niestacjonarne, musiałam 
za nie zapłacić, więc trzeba było 
podjąć jakąś pracę. Któregoś dnia 
zobaczyłam w gazecie informację 
o naborze dziennikarzy. Ta praca 
wydała mi się na chwilę idealna, 
bo wiedziałam na pewno, że jest 

w miarę ciekawa, nikt mi nie każe 
siedzieć przez 8 godzin w jakimś 
biurze, a przede wszystkim za-
wsze wolałam słuchać niż opo-
wiadać. Nie kierowały mną żadne 
wzniosłe ideały i chęć naprawia-
nia świata. Chodziło o to, żeby 
się dało na tym zarobić, móc się 
uczyć i z nudów nie umrzeć. 
Ta „chwila” trwa już kilkanaście 
lat, bo okazało się, że to w grun-
cie rzeczy świetna praca. Jesz-
cze niedawno mi się wydawało, 
że po tylu latach wiem już mniej 
więcej na czym to lokalne dzien-
nikarstwo polega. Mianowicie 
wydawało mi się, że moją rolą jest 
przede wszystkim informowanie. 
Jakże się myliłam. Okazało się 
bowiem, że rolą dziennikarza lo-
kalnego jest dzisiaj… szokowanie 
i - w pewnym sensie - oszukiwa-
nie. 
Po szkoleniu przeprowadzonym 
przez Bardzo Ważnego Kolesia 

z Sieci koledzy się przejęli i mo-
gliśmy obserwować takie tytuły, 
jak: „Wiózł śmierć” - i nie, nie 
chodziło o człowieka, który wiózł 
zwłoki w bagażniku, a o pijanym 
kierowcy. „W Człopie polała 
się krew” - nie, nikt nikogo nie 
zamordował, wręcz przeciwnie 
- tekst był o krwiodawcach. Ty-
tuły były i może chwytliwe, ale 
zwykle nijak się miały do treści 
artykułu, co - według mnie - było 
robieniem Czytelników w balona. 
Dobrym przykładem oszukiwa-
nia Czytelników był tytuł: „Pożar 
lasu. Sprawcy przyglądali się po-
żarowi?”, w tym przypadku autor 
wysnuł wniosek, że sprawcy przy-
glądali się nieszczęściu na podsta-
wie informacji, że w pobliżu wi-
dziano zbieraczy runa leśnego. 
Teraz liczy się tzw. klikalność. 
Człowiek wchodzi na stronę, 
widzi, że w „Człopie polała się 
krew”, liczy na jakąś sensację, 

a tu tekst o krwiodawcach. I tra-
fia go szlag. Nie twierdzę, że 
tekst o krwiodawcach nie jest 
ciekawy, ale nikogo na siłę nie 
zmusimy do jego przeczytania. 
Czytelnik zobaczy lead i się 
w tej „sprytnej” intrydze na-
tychmiast połapie, ale co klik-
nął, to kliknął. Statystyki rosną. 
Na szczęście kolegów - oprócz 
nienadążania za trendami - ce-
chuje jeszcze słomiany zapał, 
więc szybko zrezygnowali 
z głupich tytułów na rzecz - 
o czym także wspominał Bar-
dzo Ważny Koleś z Sieci - szyb-
szego informowania, dlatego 
zapraszam do zaglądania na na-
szą odświeżoną i zawsze aktu-
alną stronę www.extrawalcz.pl 

Zuzanna Blaszczyk-Koniecko
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Emilii Plater w płomieniach
W sobotę (15 bm.) ok. godz. 00.40 
wybuchł pożar bloku przy rogu 
ulic Emilii Plater i 1 Maja w Wał-
czu. Ogień objął swym zasięgiem 
trzy klatki. W akcji gaśniczej, któ-
ra trwała ponad 5 godzin, uczestni-
czyło 17 zastępów straży pożarnej 
(kilkudziesięciu strażaków). Z bu-
dynku ewakuowano około 30 osób.

Spaleniu uległo blisko 400 metrów 
kwadratowych dachu z poddaszem. 
Strażakom udało się powstrzymać 
rozprzestrzenianie ognia, żeby pożar 
nie przeniósł się na mieszkania.
- Obiekt nie jest podzielony na stre-
fy pożarowe i mógł spłonąć cały 
budynek - mówi komendant powia-

towy Państwowej Straży Pożarnej 
w Wałczu kpt. Maciej Mleczarek. - 
Na szczęście nie było rannych. Ogień 
prawdopodobnie zaczął się rozprze-
strzeniać od klatki schodowej. 
Z budynku ewakuowano ok. 30 osób. 
Jednej z nich władze miasta zapewni-
ły lokal zastępczy w Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji, reszta miesz-
kańców nie skorzystała z pomocy.
W początkowej fazie pożaru ogień 
„odciął” 4 osoby i strażacy ewaku-
owali ich przez okna. Reszta miesz-
kańców opuściła blok o własnych 
siłach. Jedną osobę wyprowadzono 
przez klatkę schodową. Strażakom na 
miejscu pomagali wałeccy policjanci.
Pożar wybuchł prawdopodobnie na 

klatce schodowej przy ul. Emilii Pla-
ter nr 20.
W rozmowie z mieszkańcami udało 
nam się ustalić, że ogień mógł zapró-
szyć jeden z mieszkańców, z którym 
były wcześniej kłopoty (paliła się 
m.in. już jego piwnica).
- Nie mogłam spać tej nocy - opowia-
da jedna z mieszkanek. - Usłyszałam 
jakieś trzaski, a później poczułam 
dym. Obudziłam rodzinę, sąsiadów 
i wybiegliśmy z budynku. To było 
straszne.
Pożar objął dwie klatki ul. E. Plater nr 
18 i 20 oraz 1 Maja nr 38. 
- Mieszkania są zalane i uszkodzony 
jest prawdopodobnie strop. Zniszczo-
ne zostały kominy. Cztery mieszkania 
są wyłączone z użytkowania, a do po-
zostałych już wpuszczono lokatorów 
- mówi zarządca nieruchomości Ma-
rek Pawłowski, prezes Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego w Wał-
czu.
Straty oszacowano na ok. 250 tys. zł. 
Budynek był ubezpieczony.
- Czekają nas negocjacje z ubezpie-

czycielem. Myślę, że wszystko może 
potrwać nawet do dwóch miesię-
cy  - dodaje M. Pawłowski. - MOPS 
przyzna pogorzelcom zapomogi do 6 
tys. zł, ale to są uzgodnienia indywi-
dualne.
Śledztwo w sprawie prowadzi policja 

pod nadzorem prokuratury.  Z nieofi-
cjalnych źródeł udało nam się ustalić, 
że śledztwo będzie prowadzone pod 
kątem art. 163 kk - sprowadzenie ka-
tastrofy.

mk, fot. Bartosz Ćmiel



4 EXTRAWAŁCZ  nr 311

REKLAMA

Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 
50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Sprzedam dom jednorodzinny na ul.Chopina, wolnostoją-
cy. Pow. użytkowa 123m2, pow. Gospodarcza 39m2, całość 
210m2.
Tel. 536 389 203

• Wynajmę mieszkanie w Wałczu. 
Tel. 692 354 427

• Wynajmę pomieszczenie użytkowe 76m. Idealne na sklep, 
gabinet bądź biuro. Aleja Tysiąclecia 10, Wałcz. wmalwas@
aol.com
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam działkę budowlaną, uzbrojoną, graniczącą z 
lasem, z dwóch stron. Nowy Ostrowiec. wmalwas@aol.com 
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Wynajmę mieszkanie dla firm.
Tel. 883 988 816

- - PRACA - -
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do pomia-
rów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90 

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu montowa-
nia: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549 

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpośred-
nio z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty przesłać 
na adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sortow-
niach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca sezono-
wa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie Odpowie-
dzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Technik w zakresie elektryki i elektroniki. Praca w Niem-
czech. Umowa o pracę bezpośrednio z firma  Steinemann. 
Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesłać na adres: info@marketingregionalny.
pl 

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu    za-
trudni mechanika samochodowego.  Zgłoszenia w siedzibie 
firmy ul. Budowlanych 9”.
Tel. Kont. 67/2584435

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Atrakcyjne wynagro-
dzenie oraz kurs niemieckiego od podstaw w Wałczu! Umów 
się na spotkanie w naszym punkcie w Wałczu. Jesteśmy w 
każdy czwartek, w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińsz-
czaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Ostatnie oferty pracy z 
letnim bonusem do 350 euro - tylko do 15 września! Umów 
się na spotkanie w Wałczu, 
tel. 517 781 838, Promedica24

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• Poszukuję osoby na stanowisko sprzedawca w saloniku 
prasowym od października. Praca dodatkowa głównie w 
weekendy. CV proszę przesyłać na maila: edytawalcz@
wp.pl lub złożyć bezpośrednio 
w saloniku prasowym Kolporter (w Lidlu).

• Pracuj jako Opiekunka Seniorów w Niemczech. Organizu-
jemy kursy języka niemieckiego od podstaw w Wałczu i Pile. 
Teraz atrakcyjne bonusy jesienno-zimowe! Promedica24 
Tel. 514 781 838 

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wykoń-
czenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• ARKA GOTÓWKA
Tel. 607 102 833

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Samorządowcy 
w sprawie S10

Kilkadziesiąt samorządów z wo-
jewództw zachodniopomorskiego, 
wielkopolskiego, kujawsko-po-
morskiego i mazowieckiego chce 
przyśpieszenia prac nad budową 
drogi S10. W miniony piątek (14 
bm.) w Pile opowiedziano się za 
powstaniem Stowarzyszenia Dro-
ga Ekspresowa S10.

Samorządowcy w dokumencie pod-
kreślają, że szybka realizacja tej 
inwestycji ma kluczowe znaczenie 
dla rozwoju gmin, powiatów i re-
gionów.
- Stajemy razem, bo zdajemy sobie 
sprawę, że bez tej drogi nasze sa-
morządy nie będą mogły się dalej 
rozwijać. To jest absolutnie kluczo-
wa kwestia. Dlatego apelujemy do 
ministra, aby strona rządowa trak-

towała S10 jako priorytet wśród 
inwestycji drogowych - podkreśla 
marszałek województwa zachod-
niopomorskiego Olgierd Geble-
wicz.
Stowarzyszenie ma propagować 
znaczenie drogi S10 dla rozwoju 
gospodarczego i społecznego, po-
dejmować inicjatywy zmierzające 
do jak najszybszej budowy i koor-
dynować działania samorządów po-
dejmowane w tym zakresie.
Droga krajowa nr 10 to jedna 
z najważniejszych dróg w Polsce, 
łącząca województwa zachodnio-
pomorskie, wielkopolskie i kujaw-
sko-pomorskie z Warszawą oraz 
największymi portami zachodniego 
wybrzeża Polski. 

Oprac. mk
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Przykro patrzeć, jak z dnia na dzień wysycha kilkadziesiąt krzewów derenia w utworzonym zaledwie kil-
ka miesięcy temu parku między ulicami Robotniczą i Bankową. Ja rozumiem, że jest susza, ale te rośliny 
nie kosztowały 5 zł. Wystarczy wysłać odpowiednie służby, żeby przycięły krzaki do połowy i je solidnie 
podlały. Można je jeszcze uratować. Może któryś z decydentów zainteresuje się w końcu reprezentacyjną 
częścią naszego miasta?

E-mail i foto od Czytelnika

Więdnie wizerunek 
miasta

Zderzenie 
na krajówce

W minioną sobotę (15 bm.) doszło do wypadku na drodze krajowej 
nr 22 między Rusinowem a Człopą. Dwie osoby trafiły do szpitala.

Około godz.  16.00 w okolicy Bukowa doszło do zderzenia vw trans-
portera oraz hondy civic. W wyniku zderzenia obrażenia odniosły dwie 
osoby, które przewieziono do szpitala.  
W akcji brały udział OSP Człopa, OSP Szwecja, JRG Wałcz i policja. 
Akcja trwała ok. 1,5 h. Przyczyny zdarzenia bada policja.

mk, fot. OSP Człopa
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Nie ma zagrożenia
Jednym z najważniejszych tema-
tów omawianych podczas ostatniej 
sesji Rady Powiatu było zadłuże-
nie powiatu w kontekście pożyczki 
krótkoterminowej, którą samorząd 
niedawno zaciągnął. 

Radni Janusz Różański i Marek Paw-
łowski zaniepokoili się rosnącym 
zadłużeniem powiatu oraz realizacją 
budżetu. Zwrócili uwagę, że jeśli 
opóźni się wypłata środków z refun-
dacji środków, które powiat wyłożył 
na inwestycje, samorząd znajdzie się 
w trudnej sytuacji, bo zabraknie pie-
niędzy na spłatę kredytu. 
- Do końca bieżącego roku musimy 
zwrócić bankowi 7,3 mln złotych. 
Lekkie zachwianie we wpłynięciu 
środków z zewnątrz postawi powiat 
w sytuacji nie tylko niezręcznej, 
ale też krytycznej - zmartwił się M. 
Pawłowski. - W czasie dyskusji pod-
czas posiedzenia komisji budżetowej 
padły stwierdzenia, że być może, 
by zaradzić takiej sytuacji, zajdzie 
konieczność zaciągnięcia kolejne-
go kredytu długoterminowego, co 
spowoduje osiągnięcie rekordowego 
wskaźnika zadłużenia. 
- Jesteśmy pewni, że środki przezna-
czone na inwestycje zostaną zwróco-
ne i do 31 grudnia raty zostaną spła-
cone - zapewniał starosta. - Proszę 
pamiętać, że każdego roku zwracamy 
z odsetkami prawie 3 mln zł długów 
po byłym szpitalu powiatowym. To 
obciążenie do 2029 roku. Po drugie, 
realizujemy inwestycje, których tak 
naprawdę robić nie musimy, które są 
kosztowne i bez których bylibyśmy 
w dobrej sytuacji finansowej i mo-
glibyśmy tylko spłacać długi. Podję-
liśmy jednak ogromny wysiłek, żeby 

te inwestycje realizować. Budujemy 
Zakład Aktywności Zawodowej wart 
11 mln zł, ta inwestycja niemal w stu 
procentach zostanie zrealizowana ze 
środków zewnętrznych, remontujemy 
drogę Rutwica - Zdbowo wartą 6 mln 
zł, ale powiat zapłacił tylko za doku-
mentację. Podobnie było z drogą do 
Martwi, której koszty wyniesie 2,6 
mln zł, a my zapłacimy tylko za pro-
jekt. Tylko w tym roku na realizację 
zadań inwestycyjnych przeznaczymy 
19 mln zł, do tego trzeba dodać 5 
mln z tzw. środków miękkich. Jestem 
spokojny, że te długi spłacimy. Oczy-
wiście może zdarzyć się wszystko, 
dlatego skarbnik już podjął działania, 
żeby temu zapobiec. Proszę o więcej 
optymizmu. To wszystko, co robimy 
nie jest po to, żeby zadłużyć powiat, 
ale żeby inwestować. To ma dać im-
puls do dalszego rozwoju powiatu. 
- Oskarżenia o to, że powiat nie inwe-
stuje albo że robi to tylko w roku wy-
borczym, są chybione, bo inwestycje 
są realizowane sukcesywnie od wielu 
lat i to trzeba podkreślić - stwierdził 

radny Jerzy Goszczyński.
Większość uchwał podjęta została 
jednogłośnie. M. Pawłowski chwalił 
współpracę przy tworzeniu nowego 
statutu powiatu. Stwierdził, że choć 
w zespole znaleźli się przedstawicie-
le wszystkich klubów radnych, obyło 
się bez polityki. Za wkład w powsta-
nie dokumentu podziękował radcy 
prawnemu powiatu Waldemarowi 
Kosowickiemu. 
W czasie przeznaczonym na informa-
cję o pracy zarządu powiatu między 
sesjami radni pytali m.in. o zaawan-
sowanie prac na drogach. Starosta 
B. Wankiewicz poinformował, że 
jeśli chodzi o remontowany odcinek 
Rutwica - Zdbowo wszystko idzie 
zgodnie z harmonogramem, z kolei 
jeśli chodzi o drogę do Martwi, pod-
pisano umowę z wykonawcą. Radni 
prosili także o przekazanie im wyni-
ków trwającej kontroli Wojewódzkie-
go Inspektoratu Ochrony Środowiska 
przeprowadzonej w Ozenie. 

z

Materiał sfinansowany ze środków KWW NIEZALEŻNI

Bezpartyjni 
walczą o sejmiki

Znany z poprzednich wyborów sa-
morządowych Piotr Gembicki (był 
kandydatem na burmistrza Wał-
cza) ubiega się tym razem o mandat 
radnego Sejmiku Województwa 
Zachodniopomorskiego. Wystarto-
wał z ruchu Bezpartyjni. 

Na konferencji prasowej na pla-
cu Wolności w Wałczu wystąpił 18 
września w towarzystwie lidera ru-
chu, prezydenta Szczecina Piotra 
Krzystka i radnego miejskiego z Ko-
szalina Artura Wezgraja. 
- Bezpartyjni to ruch ogólnopolski, 
funkcjonuje we wszystkich 16 wo-
jewództwach. Z sukcesami udało 
nam się wejść do trzech sejmików 
w poprzednich wyborach, liczymy, że 
w tym roku uda nam się to w dużo 
większej liczbie województw  - mó-
wił P. Krzystek. - Nasza oferta jest 
wyjątkowa. Funkcjonujemy poza 
sporem, który dziś toczą w Polsce 
dwie formacje. Próbują im wmówić, 
że Polacy dzielą się na zwolenników 
i przeciwników. Chcemy pokazać, że 
samorząd jest inny i polega na roz-
wiązywaniu lokalnych spraw miesz-

kańców. 
- Ciekawa jest struktura naszego 
ugrupowania. To struktura, której de 
facto nie ma. Nie ma hierarchiczności 
i zależności od struktur wojewódz-
kich, powiatowych czy miejskich. 
To swego rodzaju konfederacja lu-
dzi, samorządowców, którzy myślą 
lokalnie. Nie ma więc możliwości, 
żeby ktoś komuś nakazywał, co ma 
się dziać w danej gminie - dodał A. 
Wezgraj.
Przedstawiciele ruchu mówili, że nie 
odnoszą się do światopoglądu, nie 
mówią swoim kolegom z ruchu, co 
mają myśleć i jak głosować na przy-
kład w sprawie in vitro. 
Podczas konferencji przedstawiono 
wałecką „jedynkę” do Sejmiku Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego 
Piotra Gembickiego - mieszkają-
cego w Wałczu, pracującego poza 
Wałczem utytułowanego zawodnika 
sportów motorowych, pracownika 
Poczty Polskiej, ojca i dziadka.

z
Na zdjęciu od lewej: 

P. Krzystek, P. Gembicki, 
A. Wezgraj.
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Biwakowanie „na sucho”
Pakowanie plecaka, zbieranie 
grzybów, otworzenie puszki no-
żem i przygotowanie pajdy chleb, 
czyszczenie osmalonych kubków 
piaskiem, udzielanie pierwszej 
pomocy za pomocą narzędzi do-
stępnych na polu namiotowym… 
To tylko niektóre z zadań, które 
mieli do wykonania uczestnicy 
VII Turnieju Zadań Praktycz-
nych i Życiowych.

Pomysłodawcą i organizatorem 
turnieju, który odbył się 13 wrze-
śnia w Miejskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Wałczu, był Środo-
wiskowy Dom Samopomocy i Sto-
warzyszenie „Przyjazny Dom”. Do 
rywalizacji stanęły drużyny m.in. 
z Nakła nad Notecią, Białogar-
du, Choszczna, Recza, Stargardu, 
Drawna i oczywiście Wałcza. 

- Nazywamy go niecodziennym 
turniejem codziennych umiejęt-
ności - opowiada kierownik ŚDS 
w Wałczu Anna Baculewska. - In-
spiracją do tego, żeby go przepro-
wadzić są wyjazdy, prace w kuchni, 
porządkowe, związane z szyciem 
itp., czyli wszystkim tym, co nam 
jest do życia potrzebne. I takie 

czynności, zadania i treningi są na 
co dzień realizowane w poszcze-
gólnych ośrodkach. My wymyśli-
liśmy, że sprawdzimy te wszystkie 
umiejętności w formie turnieju. 
Choć był to turniej i poszczegól-
ne konkurencje były punktowane, 
wszystkie reprezentacje zwycięży-
ły i otrzymały nagrody: przenośne 

kuchenki gazowe, siatki i piłki. 
Turniej był współfinansowany ze 
środków Ministerstwa Pracy i Poli-
tyki Społecznej przy udziale gminy 

miejskiej Wałcz w ramach progra-
mu Strefa Zdrowego Myślenia, re-
alizowanego przez ŚDS w Wałczu. 

z
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Gospodyni zasiadła w sali narad 
z najbardziej zaufanymi współ-
pracownikami. Po wysłuchaniu 
Międzynarodówki - na co nalegał 
Jonasz - rozpoczęła się dyskusja 
o przedwyborczych manewrach.
- Jakimi siłami dysponują nasi 
wrogowie i jakie mam szanse? - 
patrzyła z gniewną miną na zebra-
nych.
- O Wielka Światłości - powie-
dział zawsze skory do prawienia 
pochlebstw Moniakowski. - Po-
pełniają błąd za błędem. My nato-
miast robimy festyn za festynem, 
na których rozdaliśmy już dzie-
siątki placków ziemniaczanych 
i rozlaliśmy hektolitry nalewek. 
Uściskaliśmy setki rąk i poklepa-
liśmy tysiące pleców. O Krynico 
Mądrości, na każdym spotkaniu, 
wystawie, przedstawieniu, festy-
nie… wszędzie podkreślamy na 
kogo trzeba oddać głos.

- Tylko publicznie nie podchodź-
cie do mnie za blisko. Nie chcę 
być z wami kojarzona. Jestem 
przecież bezpartyjna - Gospody-
ni zmarszczyła czoło. - Co nasi 
szpiedzy donoszą z obozu Wice-
wojewódzkiego?
-  Mówią, że ciągle chłoszcze knu-
tem swoją lewą rękę - rzucił żart 
Moniakowski. - I za każdym ude-
rzeniem cicho jęcząc powtarza: 
Dlaczego nie jesteś prawą, dlacze-
go nie jesteś prawą? - śmiał się już 
do rozpuku.
- Co u Żeglowskiego, mocny? - 
Gospodyni kontynuowała naradę.
- W żadnym wypadku - zapewnił 
Fred Wunderteam. - Teraz pewnie 
rozważa, jak pozbyć się balastu 
Ojca Obwodnicy. Wg naszych lu-
dzi ciąży mu ono i ciągnie na dno. 
Żeglowski nie zdaje sobie sprawy, 
że w mętnej wyborczej wodzie 
to my jesteśmy grubymi rybami, 

a on tylko zwykłą płotką. Poza 
tym przekonuję sportowców, że są 
ważniejsi dla pani niż fizycy i ma-
tematycy.  
- Co u Kręciołka i Zarąbistego - 
Gospodyni spojrzała na Jonasza.
Stateczny mężczyzna podszedł do 
kobiety, chwycił jej lewą dłoń i za-
czął głaskać. Gospodyni zrobiła 
się cała czerwona.
- Najpierw zawarli dziwną koali-
cję, a później Kręciołek rakiem 
się wycofał i teraz podzieleni chcą 
brylować na politycznych salo-
nach. Na mój rozum Kręciołek ni-
gdy nie zostanie - o czym skrycie 
marzy - starostą, bo to ja nim będę, 
a Zarąbisty może od dziś nazywać 
się Wiecznie Drugim. 
- Co u Księżniczki Sisi? - poczuła 
nerwowy uścisk z brzuchu.
- Księżniczka i Zarąbisty nie odro-
bili lekcji sprzed lat. Zamiast ra-
zem iść do wyborów podzielili się, 

więc nasze szanse uległy podwo-
jeniu - kalkulował Długi Gienek.
Senior przypomniał sobie, jak Go-
spodyni potraktowała tych dwoje 
kilka lat temu, gdy po wykorzy-
staniu ich pracy na swoją rzecz 
wyrzuciła ich z folwarku, jak nie-
potrzebny mebel. Dziwne, że nie 
zjednoczyli się przeciwko niej. 
Nie odważył się jednak powie-
dzieć tego na głos.
- Dobrze - odetchnęła Gospodyni. 
- Muszę też mieć większość raj-
ców ślepo mnie popierających. 
- Możesz być pewna, że gdy za-
siądziesz na najważniejszym fo-
telu w grodzie, rada odda ci hołd 
i będzie do twoich usług. Zwerbo-
waliśmy na listy samych znanych 
i lubianych - Jonaszowi przebiegły 
ciarki po plecach.
- Jesteście jak delficka Pytia - Go-
spodyni pochwaliła pretorian na 
koniec narady.

Gdy wszyscy opuścili salę, Go-
spodyni wyciągnęła z czerwonej 
teczki przemówienie i czytała 
na głos. „Gdy mnie wybierzecie 
będzie zadaszony ryneczek, za-
gospodarowany półwysep, zelek-
tryfikowany amfiteatr, bezpłatne 
przejazdy, zmodernizowany dwo-
rzec i nowe inwestycje. Wszystkie 
przejścia dla pieszych będą oświe-
tlone. Co tydzień będą masowe 
imprezy. Będzie czysto, pięknie 
i przyjemnie”. 
Powtórzyła formułkę kilka razy 
i podeszła do okna. Zobaczyła jak 
atrakcyjna blondynka podjeżdża 
pod folwark nowoczesną kolaską, 
przy której jej wysłużona, brudna 
furmanka wyglądała jak złom. Pę-
kała z zazdrości. Postanowiła, że 
po wygranych wyborach kupi so-
bie nowy model czerwonej brycz-
ki.

Persona non grata

Manewry
Tymczasem w folwarku…

Wracamy do tematu likwidacji 
mieczy grunwaldzkich w Miro-
sławcu i - co wielce prawdopodob-
ne - wkrótce także m.in. w Szwecji, 
Golcach i Wałczu. Instytut Pamię-
ci Narodowej stwierdził, że pro-
mują komunizm i dlatego powinny 
zostać usunięte. 

Na całą Polskę słynne stały się mie-
cze zlokalizowane w Mirosławcu. 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad (na terenie której 
stoją mirosławieckie pomniki) zada-
ła pytanie pracownikom IPN-u czy 
w związku z zapisami tzw. ustawy 
dekomunizacyjnej powinny podle-
gać wyburzeniu. Odpowiedź była 
twierdząca. Czytamy w niej m.in. 
że (…) obiekty przedstawiają mie-
cze Grunwaldu w formie, która zo-
stała im nadana przez prosowiecką 
Gwardię Ludową, rozkazem dowód-
cy głównego GL z listopada 1943 
roku, ustanawiającego odznaczenie 
„Krzyż Grunwaldu” w formie dwóch 
pionowych mieczy umieszczonych 
równolegle (…) Tym samym sym-
bol ten był zasadniczo wytworem 
sił postsowieckich, które w sposób 
siłowy i w oparciu o ZSRR, przejęły 
władzę w Polsce, tworząc tzw. wła-
dzę ludową (…) Dlatego w opinii 
IPN omawiane pomniki w sposób 
oczywisty kojarzą się z okresem Pol-
ski Ludowej, co ponadto potęguje 
umieszczenie na nich orła bez koro-
ny (…)”
Opinia IPN-u nie oznacza jeszcze, 

że krzyże będą musiały zostać usu-
nięte. Decyzja w tej sprawie należy 
do wojewody. Niestety do chwili za-
mknięcia tego numeru Extra Wałcza 
rzeczniczka wojewody Agnieszka 
Muchla-Łagosz nie znalazła czasu, 
żeby odpowiedzieć na kilka pytań, 
które zadaliśmy jej mailem w tej 
sprawie. 
Burmistrz Piotr Pawlik walczy o po-
zostawienie mieczy na terenie swo-
jego miasta i gminy. W urzędzie wy-
łożona została petycja do wojewody 

o pozostawienie monumentów, moż-
na ją podpisać także przez internet. 
W chwili zamknięcia tego numeru 
tygodnika podpisało ją 348 osób. 
Internetową wersję petycji z listem 
otwartym do wojewody stworzyła 
Karolina Ćwiek-Rogalska z Instytu-
tu Slawistyki PAN. Czytamy w nim 
m.in. „My, niżej podpisani, sprzeci-
wiamy się usuwaniu pomników i gła-
zów, upamiętniających przełamanie 
Wału Pomorskiego. Świadczą one 
o przeszłości Pomorza, włączonego 

w granice państwa polskiego w roku 
1945. W szeregu bitew o przełama-
nie Wału Pomorskiego, pasa umoc-
nień stanowiącego jedną z ostatnich 
linii obrony armii nazistowskiej 
w trakcie II wojny światowej, brały 
udział polskie jednostki z I Armii 
Wojska Polskiego. W wyniku tych 
walk, wspomagających ostateczne 
zwycięstwo nad reżimem nazistow-
skim, życie straciło przeszło 10 ty-
sięcy polskich żołnierzy. Przypomi-
namy, że walki o przełamanie Wału 
Pomorskiego są wymienione na jed-
nej z tablic na Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. Stanowią 
one niezbywalny element polskiego 
dziedzictwa kulturowego. Przez sza-
cunek dla poległych, dla weteranów 
oraz ich rodzin, a także przez wzgląd 
na zachowanie pamięci kulturowej 
i tożsamości regionu, zwracamy się 
z gorącym apelem o nieusuwanie 
tych upamiętnień”. 
- W tym tygodniu ma być również 
gotowe pismo szczecińskich histo-
ryków, wyjaśniające, że interpreta-
cja IPN-u o czczeniu komunizmu 
jest błędna - mówi burmistrz Miro-
sławca P. Pawlik. - Jestem w trudnej 
sytuacji, bo teren, na którym stoją 
wszystkie trzy krzyże, należy do 
GDDKiA. Nie możemy go przejąć, 
pytaliśmy już o to. Pozostaje nam 
prosić, pisać listy i petycje. 
Walkę zapowiada wójt gminy Wałcz 
Jan Matuszewski. W tym przypadku 
dwa miecze - pomniki znajdują się 
na gminnym terenie a jeden na tere-

nie Lasów Państwowych. 
- Mimo że żadne oficjalne pismo 
w tej sprawie jeszcze do mnie nie 
przyszło, informuję, że nie będę 
mieczy usuwał. To, na co mogę się 
zgodzić, to zastąpienie orła bez ko-
rony orłem w koronie - zapowiada 
wójt J. Matuszewski. - Nie zga-
dzam się na zniszczenie pomników, 
wycięcie tego fragmentu historii, 
w dużej mierze niechlubnej i trud-
nej, ale jednak historii. Będę walczył 
o to, żeby cząstka tej historii została 
i żeby młodzież mogła się jej uczyć 
nie z pominięciem niewygodnych 
fragmentów, a w całości i bez jej fał-
szowania. 
Na terenie gminy Wałcz znajdowało 
się 11 głazów i tablic upamiętnia-
jących żołnierzy, którzy walczyli 
o przełamanie Wału Pomorskiego. 
Zgodnie z decyzją wojewody zosta-
ło 10 tylko dlatego, że napisy były 
ogólne, w jednym przypadku wspo-
mniano żołnierzy 47 Armii Radziec-
kiej, którzy wraz z żołnierzami 1 
Armii Wojska Polskiego przełamali 
Wał Pomorski i tablica musiała znik-
nąć. 
Na terenie województw zachod-
niopomorskiego i wielkopolskiego 
w miejscach, gdzie przebiegał Wał 
Pomorski, jest 21 mieczy grun-
waldzkich. Wojewoda wielkopolski 
zapowiedział, że nie planuje na razie 
żadnych ruchów zmierzających do 
ich zlikwidowania na swoim terenie. 

z

Nie chcą fałszowania historii
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Położna wychodzi do oczekują-
cego ojca z trójką noworodków 
na rękach:
-Nie przeraził się pan, że tyle 
ich?
-Nie!
-No to niech pan te trzyma,
 ja lecę po resztę.

Dwóch kolesi patrzy na psa 
liżącego sobie jajka. Jeden 
mówi do drugiego:
-Patrz jak zajebiście! Też bym 
tak chciał!
-Eee, lepiej nie próbuj 
człowieku, bo cię ugryzie...

W Singapurze można w 10 mi-
nut otworzyć własny biznes.
W Polsce skarbówka może w 10 
minut zamknąć biznes razem 
z właścicielem. 

Wszystkich polityków można 
podzielić na dwie kategorie:
1. Tych, co kradną.
2. Martwych.

Po czym poznać że polityk 
kłamie?
To proste, wystarczy spojrzeć na 
twarz. Jeśli rusza ustami, 
to znaczy, że kłamie. 

Rozmowa męża z żoną:
–Piwo się skończyło! Skoczysz 
do sklepu?
–Ale na zewnątrz jest lód, 
jeszcze się wywrócę!
–To kup w puszce, żeby się nie 
stłukło. 

Mówi żona do męża:
-Kochanie, sprawmy sobie 
wyśmienity weekend!
-Cudowny pomysł moja droga, 
do zobaczenia w poniedziałek

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

22.09.2018 r. godz. 12:00
Wernisaż Wojewódzkiego Przeglądu 
Prac Artystów Nieprofesjonalnych/ 

sala klubowa WCK
/ wstęp wolny

7.10.2018 r. godz. 12:00 
Wernisaż malarstwa 

Bernadety Sudnikowicz 
/sala klubowa WCK/ wstęp wolny 

19.10.2018 r. godz. 18:00
DKF – HAPPY OLO

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 10zł /

26.10.2018 r. godz. 17:00 
Koncert Zespołu Wolna 

Grupa Bukowina 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 40 zł /

17.11.2018 r. godz. 16:00
Kabaret Jurki 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 45 zł i 50 zł/

Terminarz kina „Tęcza”

14.09-27.09.2018 r. 
godz. 20:00
„Zakonnica”

21.09-27.09.2018 r. 
godz. 17:45

„Szpieg, który mnie rzucił”

14.09-20.09.2018r. godz.17:45
„Krzysiu, gdzie jesteś?”

28.09-11.10.2018 r. 
godz. 16:00

„Mała stopa”

28.09-11.10.2018 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„KLER”

Bogate stroje aktorów, ale 
niewiele dekoracji; scena na 
podwyższeniu, lecz nieoddzie-
lona od widzów; bliski kontakt 
z publicznością, no i przede 
wszystkim wystawienie sztuki 
Szekspira. „Sen nocy letniej” 
zaprezentowany w ubiegłą so-
botę przez Teatr Inaczej na 
schodach Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej kojarzył się z teatrem 
elżbietańskim. Poziom spek-
taklu był bardzo wysoki. Pu-
bliczność nagrodziła młodych 
aktorów owacjami. 

Za sprawą Macieja Łukaszewi-
cza, założyciela Stowarzysze-
nia Rumor i działającego przy 
Wałeckim Centrum Kultury 
Teatru Inaczej, do Wałcza wró-
cił teatr. Po frekwencji (trzeba 
było dostawiać krzesła, mimo to 
i tak zabrakło miejsc siedzących) 
można stwierdzić, że jest wśród 
wałczan zapotrzebowanie na ten 
rodzaj sztuki. 
Próba otwarta, podczas której 
po raz pierwszy zaprezentowa-
no mieszkańcom sztukę wypa-
dła świetnie, spektakl otrzymał 
świetne recenzje. Podobnie 
było w zaprzyjaźnionym Werne, 
gdzie aktorzy pojechali ze spek-
taklem kilka tygodni temu. 
- Zawsze chciałem założyć te-
atr. Kiedy powiedziałem o tym 
trzy lata temu, wszyscy puka-
li się w głowę. Powiedzieli, że 
nic z tego nie będzie. Dzisiaj 
w Teatrze Inaczej gra 12 osób. 

To głównie licealiści, ale też se-
niorzy i uczniowie gimnazjum 
- opowiada M. Łukaszewicz. - 
W szkole średniej robiłem dużo 
rzeczy związanych z teatrem, ale 
uciekłem od tego, stchórzyłem. 
Po latach, kiedy poznałem ame-
rykańskiego reżysera Roberta 
Wilsona, który obudził we mnie 
tę pasję, wróciłem do tego. Pra-
cowałem dla niego i z nim przez 
5 lat najpierw w Polsce, później 
w Stanach, robiliśmy projek-
ty m.in. z Lady Gagą i Jimem 
Jarmuschem. Zrozumiałem, że 
moje pomysły nie są złe i trzeba 
zacząć robić coś na własną rękę. 
Wróciłem do Wałcza i po pół 
roku stwierdziłem, że spróbuję 
tutaj, przecież teatr można zrobić 
wszędzie i dla wszystkich. 
„Sen nocy letniej” w wykonaniu 
aktorów Teatru Inaczej, mimo 
raczej chłodnego wieczoru, spo-
tkał się z bardzo ciepłym przyję-
ciem. Po spektaklu można było 
porozmawiać z twórcą teatru 
i aktorami, którymi byli Julia 
Jarczewska, Julia Skrodzka, Ka-
rina Szałowicz, Pola Eysymontt, 
Aleksandra Kliszczak, Krzesimir 
Mazurkiewicz, Adam Kozakow-
ski i Edyta Szmigielska. 
- Jestem bardzo zadowolony 
z frekwencji. Nie spodziewałem 
się, że przyjdzie tak wiele osób 
z tak różnych środowisk. Było 
bardzo wiele osób, których nie 
znamy, no i oczywiście nasza 
stała publiczność - cieszy się M. 
Łukaszewicz. - Dziękujemy za 

to, że przyszliście i za wszystkie 
miłe słowa pod naszym adresem.
W wykonaniu Teatru Inaczej 
w okolicy Dnia Wszystkich 
Świętych będzie można w Wał-

czu obejrzeć jeszcze m.in. Dzia-
dy. Oprócz spektaklu odbędą się 
także warsztaty śpiewu pogrze-
bowego i żałobnego.

Jak w teatrze 
elżbietańskim

REKLAMA
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Data, której nie wolno zapomnieć
17 września w Wałczu odbyły 
się uroczystości upamiętniają-
ce 79. rocznicę agresji Związku 
Radzieckiego na Polskę oraz 90. 
rocznicę powstania Związku Sy-
biraków.

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
za Ojczyznę w kościele pw. św. 
Mikołaja, po której uczestnicy 
obchodów, przedstawiciele władz 
samorządowych, zakładów pracy, 
stowarzyszeń i placówek oświa-
towych oraz mieszkańcy przeszli 
pod pomnik marszałka Józefa Pił-
sudskiego.
- 17 września 1939 roku jest dla 
nas, Polaków, datą złowrogą. Datą, 
której nie wolno nam zapomnieć. 
Szlak Armii Czerwonej przez pol-
skie Kresy od samego początku 
znaczony był krwią i gwałtem. Był 
zbrodnią, która nigdy nie została 
ukarana - mówiła wicestarosta Jo-
lanta Wegner. - Dzisiaj w rocznicę 
napaści Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich na Polskę 
zgromadziliśmy się tutaj, aby pa-
miętać. Pamięć bowiem o wszyst-
kich tych, którzy 17 września 
z całą mocą patriotycznego unie-
sienia stanęli do walki z wrogiem 

ze Wschodu, z Armią Czerwoną, 
jest naszym świętem obowiąz-
kiem. 
- W rocznicę tej napaści obcho-
dzimy także Dzień Sybiraków. 
Pochylamy się w zadumie nad 
tragicznym i tułaczym losem se-

tek tysięcy Kresowian - mówił 
wicewojewoda Marek Subocz. 
- Robimy tak dlatego, gdyż wraz 
z zajęciem przez Armię Czerwoną 
połowy terytorium Polski rozpo-
czął się okres krwawego terroru, 
wymierzonego w ludność polską. 

Represjom poddano ponad mi-
lion osób. Codziennością stały się 
mordy, więzienia, obozy i zsyłki 
na Syberię. 
Po apelu poległych i salwie ho-
norowej pod pomnikiem złożo-
no wieńce i kwiaty. Uczestnicy 

uroczystości wysłuchali montażu 
słowno-muzycznego w wykona-
niu uczniów Powiatowego Cen-
trum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego pod kierunkiem 
Dariusza Izbana. 

z

REKLAMA



13Czwartek, 20 września 2018

RE
KL

AM
A

REKLAMA

Wielkie odliczanie rozpoczęte
W Wałczu DKMS zarejestrował 
do tej pory 1843 osoby, z czego 
rzeczywistymi dawcami zostało 9 
z nich. Wszyscy możemy poprawić 
ten wynik. Przygotowania do akcji 
rejestracji potencjalnych dawców 
szpiku w Wałczu ruszyły już pełną 
parą. To będzie coś wielkiego.

Od 28 do 30 września w mieście 
odbędzie się akcja rejestracji poten-
cjalnych dawców komórek macie-
rzystych krwi i szpiku - dla Beaty 
i innych pacjentów. Rodzina i przy-
jaciele Beaty liczą na zaangażowanie 
świadomej problemu, jakim jest rak 
krwi, społeczności Wałcza i okolic.   
- Mam 49 lat i jestem mieszkanką 
Wałcza - opowiada Beata. - Do tej 
pory moje życie przebiegało normal-
nie, jak każdego innego człowieka. 
Byłam szczęśliwą żoną, mamą, bab-
cią -  do dnia, kiedy dowiedziałam 
się, że choruje na ostrą białaczkę 
limfoblastyczną. Nagle wszystko się 
zmieniło i moje z pozoru normalne 

życie zostało zamienione na szpital-
ne łóżko. Do tej pory pracowałam 
w 107. Szpitalu Wojskowym. Mam 
kochanego męża, trójkę dzieci oraz 
śliczną wnuczkę Liliankę. Bardzo 
lubiłam spędzać czas aktywnie. 
Jazda na rowerze, przebywanie 
w ogrodzie oraz czytanie książek - to 
moje ulubione aktywności. Choro-
ba uświadomiła mi, jak ważna jest 
rejestracja jako potencjalny dawca 
krwiotwórczych komórek macierzy-
stych i szpiku. Ten krok może dać 
szansę na życie osobom, które po-
trzebują przeszczepienia od dawcy 
niespokrewnionego. Dlatego zwra-
cam się do Ciebie z prośbą: przyjdź 
i zarejestruj się. Tak niewiele, a zna-
czy tak wiele.
Rodzina i przyjaciele Beaty nie po-
trafią czekać bezczynnie - sami za-
inicjowali poszukiwania  bliźniaka 
genetycznego. Przygotowania do 
akcji rejestracji dawców pod hasłem 
„Dzień Dawcy dla Beaty i Innych” 
ruszyły pełną parą: rozniesiono ty-

siące ulotek, porozklejano plakaty, 
zaangażowano lokalne urzędy, orga-
nizacje, szkoły, przedszkola i firmy.
- Gdy się dowiedziałyśmy, że nasza 
koleżanka zachorowała, to był na 
nas wielki szok. Nie mogłyśmy sie-
dzieć bezczynnie - opowiada Jolanta 
Urbańska, laborantka ze 107. Szpita-
la Wojskowego w Wałczu. - Wczo-
raj (17 bm.) rozmawiałam z Beatą 
w Szczecinie i prosiła, żebym po-
dziękowała w jej imieniu za to, że 
wszyscy się zjednoczyli i chcą jej 
pomóc. Musimy stanąć na wysoko-
ści zadania i znaleźć tego dawcę, bo 
Beata jest wspaniałym człowiekiem, 
żoną, matką, babcią i koleżanką. Ni-
gdy nie odmówiła nikomu pomocy.
Rejestracja podczas Dnia Dawcy bę-
dzie prowadzona za pomocą pobra-
nia wymazu z błony śluzowej z we-
wnętrznej strony policzka, dlatego 
w akcji weźmie udział wielu ludzi 
o dobrym sercu, którzy chcą pomóc 
Beacie i innym chorym. 
- Dla każdego z nas oddanie wyma-
zu z błony śluzowej z wewnętrznej 
strony policzka to bardzo niewiele - 
być może dla chorych na nowotwory 
krwi to jest to szansa na znalezienie 
dawcy - tłumaczy Kamil Stacho-
wicz, mł. koordynator ds. Rekruta-
cji Dawców/Junior DR Coordinator 
z Fundacji DKMS. -  Apelujemy do 
Waszych uczuć: przyjdźcie zareje-
strować się jako potencjalni dawcy 
szpiku. Liczy się każdy!
Podczas akcji  w Wałeckim Centrum 
Kultury odbędą się koncerty lokal-
nych zespołów muzycznych (Alek-
sander Kabaciński, Studio Piosenki 
Esti, Zespół GOOOD, Zielone Po-
midory, Majtki Bosmana i Aplauz). 
Dzięki uprzejmości Szpitala Woj-
skowego będzie można sprawdzić 
poziom cukru, zmierzyć ciśnienie 
lub obliczyć masę BMI.
Rejestracja potencjalnych dawców 
odbędzie się: 28 września 10:00 - 
14:00 w 107. Szpitalu Wojskowym; 
28 września 2018 r.; 10:00 - 13:00 
w 100. Batalionie Łączności i
12:00 - 14:00 w COS- OPO. 29 
września: 15:00 - 18:00 na Stadionie 
Miejskim. 30 września 12:00 – 20:00 
w Wałeckim Centrum Kultury.
Kto może zostać dawcą?
Zarejestrować może się każdy zdro-
wy człowiek pomiędzy 18. a 55. 
rokiem życia, ważący minimum 50 
kg (bez dużej nadwagi). Zajmuje 
to tylko chwilę, polega na przepro-
wadzeniu wstępnego wywiadu me-

dycznego, wypełnieniu formularza 
z danymi osobowymi oraz pobraniu 
wymazu z błony śluzowej z we-
wnętrznej strony policzka. Na pod-
stawie pobranej próbki zostaną okre-
ślone cechy zgodności antygenowej, 
a jeśli okaże się, że kod genetyczny 
dawcy zgadza się z kodem gene-
tycznym chorego, wtedy dochodzi 
do przeszczepienia. Wszyscy, któ-
rzy chcą się zarejestrować, powinni 
mieć ze sobą dokument tożsamości 

z nr PESEL.
Fundacja DKMS to największa baza 
dawców szpiku w Polsce, w której 
zarejestrowanych jest ponad 1 376 
335 (lipiec 2018) potencjalnych 
dawców szpiku, a już 5 629 (sierpień 
2018) osób oddało swoje komórki 
macierzyste lub szpik, dając szansę 
na życie pacjentom zarówno w Pol-
sce, jak i na świecie.

mk
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lejnym punkcie dłużej zatrzymano 
się nad sprawozdaniem burmistrza 
z działalności w okresie międzyse-
syjnym.
- Dlaczego o wmurowaniu tabli-
cy pamiątkowej, upamiętniającej 
ofi ary Urzędu Bezpieczeństwa 
przy ulicy Okulickiego nie powia-
domiono radnych? - pytał Tadeusz 
Gnojewski. - Czy pani burmistrz 
wstydzi się swoich towarzysze 
z PZPR, czy też nie chce upamięt-
niać ofi ar? Również podczas uro-
czystości w rocznicę 17 września 
nikt z kierownictwa urzędu nie był 
obecny pod popiersiem marszałka.
Radny Krzysztof Piotrowski pytał 
o przetarg na autobusy oraz na jaką 
pomoc od miasta mogą liczyć po-
gorzelcy z ulicy E. Plater.
- Szkoda, ze pani burmistrz jest 
nieobecna, ponieważ chciałem 
zapytać o zwiększeniu przez 
urząd opłat za wieczyste użytko-
wanie - mówił Andrzej Ksepko. 
- Burmistrz winna dbać o interesy 
mieszkańców, a obecnie jak pani 
spojrzy w oczy swoich wyborców, 
kiedy podnieśliście opłaty o 300 
procent?
Bożena Terefenko pytała o budżet 
obywatelski, a Andrzej Subocz 
stwierdził, że inicjatorem wmu-
rowania tablicy byli radni i ktoś 

nieelegancko podszywa się pod 
Radę.
- Odsłonięcia tablicy jako takiego 
nie było - poinformowała wice-
burmistrz Joanna Rychlik-Łuka-
siewicz. - Jeżeli radni chcą, mogą 
sobie taką uroczystość zorgani-
zować. Oczywiście inicjatywa 
wmurowania tablicy wyszła od 
radnych. W sprawie pogorzelców 
MOPS podjął działania. Z tymi 
ludźmi jesteśmy w stałym kontak-
cie i poznajemy ich potrzeby. Na-
tomiast w budżecie obywatelskim 
w związku z nową ustawą zmienia-
ją się zasady przyznawania i dlate-
go potrzebna jest nowa uchwała 
RM i nad takim projektem pracu-
jemy.
Drugi wiceburmistrz Sławomir 
Zych poinformował, że na ogło-
szony przetarg na autobusy nie 
wpłynęła żadna oferta i będzie po-
nownie ogłoszony. Później dłużej 
dyskutowano o stanie inwestycji 
miejskich, a radnych interesowało 
w jakim stopniu zostały zrealizo-
wane, stan dokumentacji oraz kie-
dy zostaną zakończone.
Kolejnym punktem, który trochę 
podgrzał w tym kotle były zmiany 
w budżecie. Proponowane przez 
kierownictwo zmiany radni - poza 
jednym wyjątkiem - zaaprobo-

wali. Nawet dotacja w wysokości 
100 tys. dla Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji - przypomnijmy 
kilka razy poprzednio odrzucana 
- zyskała życzliwość Rady. Rów-
nież wsparcie w wysokości 20 tys. 
otrzymali - grający w IV lidze - 
piłkarze Orła. Natomiast radni nie 
zgodzili się na zwiększenia o 180 
tys. wydatków na kupno usług 
przez Urząd Miasta.
- Bardzo ubolewam, że Rada nie 
przyznała tej kwoty - mówiła se-
kretarz Lucyna Kabs-Małecka. 
- Te środki miały zostać przyzna-
ne na zakup usług, w tym kamer 
do transmisji obrad Rady i kupno 

urządzeń do imiennego głosowa-
nia, tak jak wymaga tego nowa 
ustawa. Ponadto istnieje potrzeba 
napraw w urzędzie, często szwan-
kuje winda, a trzeba również pa-
miętać o obsłudze ppoż.
Później rozpoczęła się niewiele 
wnosząca długa dyskusja na ten 
temat. Obie strony, radni i kierow-
nictwo mówiły o braku dialogu 
i współpracy oraz zarzucano sobie 
wzajemnie złą wolę. Radni mieli 
pretensje, że kierownictwo ich nie 
informuje, a kierownictwo preten-
sje do radnych, że nie pytali. Prze-
rzucano się argumentami i zwala-
no winę na drugą stronę.  

- Rozdajecie pieniądze, których 
nie mamy - zwrócił się do radnych 
Andrzej Ksepko. - Powiększamy 
defi cyt. Część wydatków jest za-
sadna, lecz cześć z nich to kiełba-
sa wyborcza, ponieważ niektórzy 
liczą, że tym przekonają do siebie 
wyborców.
Pozostało to bez echa, natomiast 
na wniosek Krzysztofa Piotrow-
skiego powrócono do sprawy przy-
znania 180 ty. na potrzeby urzędu.  
W powtórnym głosowaniu radni 
zmienili swoją poprzednią decyzję 
i przychylili się do wniosku kie-
rownictwa ratusza.

piotr

Dokończenie ze str.1
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Pewne punkty
Orzeł Wałcz - Pogoń Połczyn 
4:1 (2:0)
Branki: Orzeł - Hermanowicz, D. 
Popiołek, Babiak, Wegner.
Zajmujący ostatnie miejsce w ta-
beli goście nie zdobyli jeszcze ani 
jednego punktu, więc ten mecz 
wałczanie powinni bezwzględnie 
wygrać. Przyjezdni rozpoczęli od 
huraganowego wręcz ataku, lecz 
defensywa Orła znakomicie so-
bie poradziła, a później to gospo-
darze byli stroną przeważającą. 
Miejscowi atakowali skrzydłami 
i dość łatwo dostawali się pod 
pole karne rywali. W 10. minu-
cie Michalik zagrał długą piłkę 
w „szesnastkę”, lecz Hermano-
wicz będąc w trudnej pozycji źle 
trafił w futbolówkę. Po chwili 
gospodarze popełnili fatalny błąd 
i tylko szczęściu mogli zawdzię-
czać, że nie stracili gola. Zabawa 
na własnym przedpolu zakończy-
ła się stratą piłki, a zawodnik Po-
goni mając przed sobą tylko Górz-
nego oddał niecelny strzał. W 30. 
minucie Michalik przejął bezpań-
ską piłkę i ładnie się złożył, lecz 
zmierzającą w samo okienko fut-
bolówkę końcami palców bram-

karz gości sparował na rzut rożny. 
Ostro bite z kornera dośrodkowa-
nie trafiło na głowę wbiegającego 
Hermanowicza i wałczanie objęli 
prowadzenie. Dwie minuty póź-

niej Popiołek przejął piłkę kilka 
metrów od bramki gości, jednak 
mając praktycznie pustą siatkę 
fatalnie spudłował. Gospodarze 
podwyższyli wynik na trzy mi-
nuty przed przerwą, kiedy to Po-
piołek wykorzystał pewnie rzut 
karny podyktowany za faul na 
Jaworku. Zaraz po zmianie stron 
przed szansą stanął Babiak, lecz 
zawodnik Orła przestrzelił z linii 
pola karnego ponad poprzecz-
ką. Po chwili ten sam zawodnik 
otrzymał idealne podanie, lecz 
jego uderzenie z 7 metrów obronił 

golkiper gości. Babiak zrehabili-
tował się w 55. minucie. Trochę 
przypadkowo dobił głową do siat-
ki odbitą po uderzeniu Popiołka 
od poprzeczki piłkę. W szeregach 
Orła nastąpiło po tej bramce roz-
prężenie, co wykorzystali goście. 
Pięć minut później przyjezdni 
wyszli kontrą, nastąpiło długie 
podanie, którego nie przeciął ża-
den z defensorów, a zawodnik Po-
goni strzałem z ostrego kąta zdo-
był gola. Odpowiedź gospodarzy 
nastąpiła po kolejnych pięciu mi-
nutach. Wegner doszedł do zagra-
nej przez Jaworka na pole karne 
piłki i z bliska wpakował ją do 
siatki. Swoje szanse mieli jeszcze 
Popiołek i Babiak, lecz uderzenia 
obu w ładnym stylu obronił bram-
karz gości.
- Naszym obowiązkiem było ten 

mecz wygrać - powiedział po 
spotkaniu trener Orła Dariusz 
Pilip. - Brakuje nam napastnika, 
kontuzje powodują, że cały czas 
eksperymentuję składem i dlatego 
obawiałem się tego meczu. Gdy-
byśmy polegli, byłoby paskudnie. 
Dopóki goście byli zorganizowa-
ni, łatwo nie było. Dopiero po na-
szych trafieniach grało się spokoj-
niej. Cieszą zdobyte punkty, bo 
o każdy trzeba ostro walczyć.
Wałczanie kolejny mecz mieli ro-
zegrać w Policach z tamtejszym 
Chemikiem, lecz spotkanie zosta-
ło przełożone na 1 grudnia. Dlate-
go w sobotę 22 pauzują, a w środę 
26 września rozegrają pucharowy 
mecz z Pomorzaninem w Sławo-
borzu.

piotr

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Rega Trzebiatów 7 19 13-4
2. Chemik Police 7 18 18-4
3. Ina Goleniów 7 14 12-8
4. Vineta Wolin 7 14 16-7
5. Kluczewia Stargard 7 12 14-8
6. Olimp Gościno 7 11 13-6
7. Sparta Węgorzyno 7 11 20-17
8. Rasel Dygowo 7 10 12-6
9. Błękitni II Stargard	 7 10 15-18

10. Gryf Kamień Pomorski 7 10 13-14
11. ORZEŁ Wałcz 7 9 17-11
12. MKP Szczecinek 7 7 10-18
13. Sokół Karlino 7 7 6-10
14. Morzycko Moryń 7 7 15-20
15. GKS Leśnik Manowo 7 7 11-17
16. Gryf Polanów 7 5 7-10
17. Hutnik Szczecin 7 4 12-25
18. Pogoń Połczyn 7 0 3-24
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Wałecka Strefa Wędkarska
W minioną niedzielę (15 bm.) 
odbyły się zawody wędkarskie 
drużyn zrzeszonych w  kołach 
PZW w powiecie wałeckim 
o puchar starosty. Tym samym 
po 6 latach reaktywowano Wa-
łecką Strefę Wędkarską.

Startowało 6 drużyn: z Mirosław-
ca Koło PZW Lin, z Tuczna Koło 
PZW Wodnik, z Człopy Koło 
PZW Karp i z Wałcza Koło PZW 
Relaks, które wystawiło dwie 
drużyny.
- Na zawodach nie zobaczyliśmy 
drużyny z Koła Rapa i Koła Mia-
sta Wałcz - relacjonuje prezes 
Koła PZW Relaks Wałcz Hen-
ryk Sieczka. - Startowały grupy 

3-osobowe w składzie, w którym 
musiał być junior. Pogoda do-
pisała, łowiono płotki, leszcze, 
wzdręgi i okonie. Oczywiście po 
zważeniu wszystkie ryby trafiły 
z powrotem do jeziora Raduń. 
Zwyciężyła II drużyna z Koła 
Relaks Wałcz, zdobywając pu-
char starosty wałeckiego. Kolejne 
miejsca zajęły: I drużyna Koła 
Relaks Wałcz, Karp Człopa, Lin 
Mirosławiec, Sum Mirosławiec, 
Wodnik Tuczno.
Wszystkie drużyny otrzymały pu-
chary a zawodnicy pamiątkowe 
medale i nagrody.
Jan Smentkiewicz (Karp Czło-
pa) złowił najwięcej ryb w kate-
gorii junior i otrzymał nagrodę 

ufundowaną przez Urząd Miasta 
Wałcza. W kategorii senior nie 
miał sobie równych Zdzisław 
Olszewski (Relaks Wałcz), który 
także otrzymał nagrodę rzeczo-

wą. Po zawodach nie zabrakło dla 
wszystkich grochówki. Inicjator 
zawodów - Zarząd Koła Relaks 
Wałcz - dziękuje wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organizacji 

imprezy. Następne zawody wa-
łeckiej strefy zorganizuje Koło 
PZW Lin z Mirosławca.

Oprac. mk
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